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Według niektórych polityków 
PO, w przypadku wygranych 
wyborów, ustawa metropoli-
talna weszłaby w życie w cią-
gu stu dni. Autorzy projektu 
- prof. Bogdan Dolnicki, prof. 
Jadwiga Glumińska-Pawlic 
oraz prof. Czesław Martysz – 
zakładają, że na czele metro-
polii stanąłby starosta, który 
jednocześnie pełniłby funkcję 
przewodniczącego rady. Dzie-
więciu radnych wybieraliby-
śmy w wyborach powszech-
nych, najprawdopodobniej 
podczas wyborów samorzą-
dowych w 2014 roku. 

W skład megapo-
wiatu wchodziłyby 
Gliwice, Zabrze, 
Bytom, Katowice, 
Chorzów, Dąbrowa 
Górnicza, Jaworz-
no, Piekary Śląskie, 
Mysłowice, Ruda 
Śląska, Tychy, Sie-
mianowice Śląskie, 
Sosnowiec oraz 
Świętochłowice.

(Wyborcza) 
kiełbasa śląska?

14 miast i 2,5 miliona 
mieszkańców – tak 
w 2014 roku według 
Platformy Obywatel-
skiej będzie wyglądała 

śląska metropolia. - To zwykła 
kiełbasa wyborcza – twierdzą 
w gliwickim magistracie.

Głównymi zadaniami metro-
polii byłyby inwestycje kluczo-
we dla regionu – m.in. komu-
nikacja, zarządzanie drogami 
powiatowymi, ochrona środo-
wiska oraz planowanie prze-
strzenne. Powstanie powiatu 
metropolitalnego wiązałoby 
się z większymi szansami na 
uzyskanie dotacji z budżetu 
Unii Europejskiej na inwesty-
cje o zasięgu regionalnym. 
Kolejne założenia ustawy to 
likwidacja Górnośląskiego 
Związku Metropolitalnego 
oraz szeroko krytykowanego 
KZK GOP. 

Póki co, jedno-
znacznej oceny 
pomysłu Plat-
formy unika 
Jerzy Gorzelik, 
przewodniczący 
Ruchu Autono-
mii Śląska. 
- Uważam, że taka ustawa 

jest potrzebna, jednak o dal-
szych szczegółach będzie 
można rozmawiać, gdy bę-
dzie przedstawiony cały pro-
jekt. Poza tym, od samego 
początku podkreślam, że naj-
większym problemem miast 
Górnego Śląska jest system 
funkcjonowania samorządów 
w Polsce. Zbyt mało podat-
ków zostaje w samorządach. 
W Niemczech jest to ponad 
40 proc., we Włoszech ponad 
30 proc., a w Polsce 0 proc. – 
twierdzi Gorzelik w rozmowie 
z „Gazetą Miejską”.

Czy ustawa metropolitalna 
dla Górnego Śląska faktycz-
nie leży na sercu politykom 
PO, czy to po prostu element 
kampanii wyborczej? W gli-
wickim magistracie, gdzie 
bardzo krytycznie podchodzą 
do pomysłu Platformy, nie ma 
żadnych wątpliwości. 

- To zwykły bubel. Typowe 
„rzucanie hasła”. Skończą 
się wybory, a nic w tym te-
macie nie zostanie zrobione. 
Przypominam, że podobne 
obietnice padały już w po-
przednich latach. Ta ustawa 
jest po prostu nie do zreali-
zowania. By ją wprowadzić 
w życie, musiałyby zostać 
zmienione inne ustawy, a na 
to się nie zanosi – katego-
rycznie stwierdza Marek Ja-
rzębowski, rzecznik prasowy 
prezydenta Gliwic. 

- W centrum miasta, co 
kilkadziesiąt metrów moż-
na zauważyć samochody 
zaparkowane na zakazie 
lub chodniku. Bardzo czę-
sto piesi muszą się prze-
ciskać pomiędzy autami. 
Kiedy strażnicy miejscy w 
końcu zaczną egzekwować 
prawo? - pyta oburzony 
pan Jerzy z Gliwic. ■
 
Pani Magdalena z osie-
dla Trynek zwraca uwagę 
na nieprzyjemne zapachy 
dochodzące z wysypiska 
miejskiego. - Mieszkamy 
przy ul. Kilińskiego. Smród 
z wysypiska przy ulicy Ryb-
nickiej dochodzi do nas 
zwłaszcza w godzinach 
popołudniowych i wieczor-
nych. Czasami naprawdę 
trudno wytrzymać – żali się 
nasza Czytelniczka. Spra-
wę zgłosiliśmy w Wydziale 
Środowiska Urzędu Miej-
skiego w Gliwicach. ■ 

Pani Agnieszka z Sośnicy 
narzeka na zbyt małą, jej 
zdaniem, liczbę połączeń 
z Bytomiem. - Wiem, że w 
zarządzie KZK GOP zasia-
da radny Wiśniewski oraz 
prezydent Frankiewicz. Czy 
któryś z nich nie mógłby 
zaproponować utworzenia 
nowej linii, kursującej po-
między Gliwicami a Byto-
miem? Albo zwiększenie 
taboru linii 850? Dużo 
osób z Bytomia studiuje w 
Gliwicach, a ja akurat pra-
cuję w Bytomiu i z przykro-
ścią stwierdzam, że liczba 
autobusów jest niewystar-
czająca – twierdzi nasza 
Czytelniczka. ■ 

Zgłoszenia odbierał 
redaktor dyżurny 

Michał Pac 
Pomarnacki

Czekamy na Państwa telefony 
pod numerem (32) 230-84-51, 
w piątek, od 11.30 do 13.30. 
A o czym informowali nas Czytel-
nicy podczas ubiegłego dyżuru?


